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W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  g o r z e l n l o z e .  — R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  G l e r a s l e ń s k l  F e l ik s ,  u l .  M i l k o w e k i e g c  1. 2

Sprawozdanie z obrad Walnego Zgro­
madzenia członków Polskiego Towa­

rzystwa gorzelniczego.

W  n ied zie lę  dnia i w rze śn ia  b. r. 
n a re szc ie  o d b y ło  s ię  p o n o w n e  W a ln e  
Z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  n a ­
sz e g o  p r z y  s ła b y m  u d z ia le  o b e cn yc h , ale 
w  m yśl za p o w ied zi w  za p ro sze n iu  z m ocą  
o b o w ią z u ją cą  p o w z ię ty c h  n a nim  u ch w a ł.

N a ze b ra n ie  s ta w iło  s ię  ty lk o  20 
cz ło n k ó w  a  p rz e w o d n ic z ą c y  p J a w o rs k i 
B o le s ła w  w za g a je n iu  p odn iósł, że  m im o 
ta k  szczu p łe j l ic z b y  o b e c n y c h  cz ło n k ó w  
p o w z ią ć  się  m ające u c h w a ły  m ieć b ęd ą  
m oc o b o w iązu ją cą , a  d o k o n an e w y b o r y  
b ę d ą  w ażn e.

N a stę p n ie  p, Jan S o k o ło w s k i za b ra ­
w szy  g ło s  p rz e d s ta w ił im ien iem  b y łe g o  
p reze sa  p. T a d e u s z a  C h rzą szcza  s p ra w o ­
zd a n ie  za  ro k  u b ie g ły , k tó re  b y ło  raczej 
w y lic ze n ie m  te g o , co  m iało  b jfć  zrobio- 
nem , le cz  d la  ró ż n y ch  p o w o d ó w , a g łó w ­
n ie  z p r z y c z y n y  a p aty i c z ło n k ó w  prze- 
p ro w ad zo n e m  n ie  zo sta ło , sk u tk iem  cz e g o  
zn ie c h ę c ił się  p. prof. C h rzą szcz  do p rz e ­
w o d n icze n ia  to w a r z y s tw u  zach o w u jącem u  
się b ie rn ie  i n iep o p iera ją cem u  dążeń 
s w e g o  p re zy d y u m . P o  k ró tk ie j d y s k u s y i 
w y w o d y  p. S o k o ło w s k ie g o  p rz y ję ło  ze- 

' b ra n ie  do w ia d o m o ści, za zn a cza jąc , że 
w ła śn ie  na p rze w o d n ic tw ie  p. p ro i. C h rzą sz­
cza  p o k ła d a ło  T o w a rz y s tw o  w ie lk ie  n a ­
d zieje.

C z ło n e k  k o m isy  i re w izy jn e j p. S ie ­
d le c k i T y tu s  p o s ta w ił w n io s e k  n a udzie- 

en ie  a b so lu to ryu m  sk a rb n ik o w i p. Fe~
l

lik so w i G ie ra s iń s k ie m u  z ra c h u n k ó w  k a ­
s o w y c h  za ro k  u b ie g ły , co  Z g ro m a d zen ie  
b ez d y s k u s y i u ch w a liło .

N a s tą p iły  p o  k ró tk ie m  p o ro zu m ien iu  
się  w y b o r y  p rz e w o d n ic z ą c e g o , c z ło n k ó w  
w y d zia łu , sk a rb n ik a , k o m isyi re w izy jn e j 
i k o m is y i o rz e k a ją ce j, k tó r e  d a ły  w y n ik  
n a s tę p u ją c y :

Prz3r w y b o r z e  k a rtk a m i w y b r a n o : 
P rz e w o d n ic z ą c y m  p . L a ta w c a  F r a n ­

ciszk a , k ie ro w n ik a  g o rze ln i i k ro c h m a ­
la m i w  S ie b ie c z o w ie  (p. M o s z k ó w ) ; za ­
stę p c ą  p rze w o d n ic z ą c e g o  a zarazem  
cz ło n k iem  w y d z ia łu  p. Józefa  N e jtk a , k ie ­
ro w n ik a  g o rze ln i w  S zcze rcu  (p. N iem i- 
r ó w ); cz ło n k iem  w y d z ia łu  p. J a w o rs k ie g o  
B o le s ła w a , k ie r o w n ik a  g o rze ln i w  P o tu - 
r z y c y  (p. S o k a l) ; za stęp cam i cz ło n k ó w  w y ­
d ziału  pp: K a ro la  F u ch se i, k ie r o w n ik a  
g o rze ln i w  T y c z y n ie  i P io tra  G n y p o w ic z a , 
k ie ro w n ik a  g o rz e ln i w  W ie r z b o w c z y k u  
(p. P o d k a m ie ń ); sk arb n ik iem  z o s ta ł w y ­
b ra n y  p. K o r z e n io w s k i M ic h a ł, k ie ro w n ik  

g o rze ln i w N a h a czo w ie .
N a  w n io se k  red a k to ra  G ie ra siń sk ie g u  

w y b ra n o  p rzez a k la m a c y ę  do k o m isy i 
rew izy jn e j p p : D o m a ń sk ie g o  J o ze fa ,
S ie d le c k ie g o  T y tu sa  i S z y m a ń s k ie g o  F lo ­

ry  an a ;
do k o m is y i o rze k a ją ce j i statu tow ej 

p p : B ie n ie w s k ie g o  M ie c z y s ła w a , N uss- 
baum a Izyd o ra  i S ta ń c z y  k ie  w io zą  Jana 

P o  o g ło sze n iu  w yboru  ] irzew od n i- 
c z ą c e g o  w n ió s ł p rz e c iw  tem u w y b o ro w i 
p rotest p. S o k o ło w s k i Jan, m o ty w u ją c  

sw ój sp rzeciw  tem , że  z u w a g i na dobro  
T o w a r z y s tw a  nie u w a ża  p L a ta w c a  za 
o so b is to ść  o d p o w ied n ią  Jo  k ie ro w a n ;a



190

sp ra w a m i T o w a rz y s tw a . P o w sta ło  m ałe  
za m ieszan ie  p o m ięd zy  zebra nym i i k ró tk a  
w y m ia n a  zdań p o m ię d zy  p rotestu jącym , 
n o w o  w y b ra n y m  p rz e w o d n ic z ą c y m  i k ilk u  
o b ecn ym i, p oczem  ze b ra n ie  p rzeszło  nad 
p ro te ste m  p. S o k o ło w s k ie g o  do p o rząd k u  
d zien n eg o .

P a n  F ra n c is z e k  L a ta w ie c , d zięk u jąc 
ze b ra n ym  za w y b ó r  i zau fan ie  p r z y r z e k ł 
u ro cz y ś c ie  d b ać p rze d e w szy stk ie m  o m o­
ra ln e  i m a te ry a ln e  d obro  T o w a rz y s tw a  
i je g o  cz ło n k ó w , a p ro szą c  o czyn n e  ] >o- 
p a rc ie  je g o  u siło w a ń  p ra g n ie  czyn am i 
u d o w o d n ić iż rozchodzi mu się  nie ty le  
o za szcz ytn y  ty tu ł p rz e w o d n ic z ą c e g o  ile
0 w y d a tn ą  p ra c ę  nad p o d ź w ig n ię c ie m  
T o w a rz y s tw a  z d o ty c h c za s o w e g o  zastoju.
1 d o p ro w a d ze n ia  g o  do stanu  k w itn ą c e g o  
p o d  w z g lę d e m  m oraln ym  i m aie ry a ln y m .

P r a g n ą c  d ać in ic y a ty w ę  do pom no 
żen ią  fu n d u szó w  T o w a rz y s tw a , zap rasza  
ze b ra n y c h  do ze b ra n ia  p o m ięd zy  sobą 
s k ła d e k  na fu n du sz za p o m o g o w y  dla 
p o d u p a d ły ch  k o le g ó w , p o sz u k u ją cy c h  p o ­
sad , w d ó w  i siero t po cz ło n k a ch  i na po - 
czątek  sk ła d a  na ten  ce l k w o tą  200 k o ­
ron. T y m  p rzy k ład em  zach ęcen i z ło ży li 
o b ecn i p o m ię d z y  so b ą  na ten c e l je sz cze  
k w o tę  44 k o ro n , tak  w ię c  p o c zą te k  fun - 
d uszu  za p o m o g o w e g o  w y n o s i w tej c h w ili 
k w o tę  244. koron , k tó rą  c z ło n k o w ie  T o ­
w a r z y s tw a  i w s z y s c y  p rzy ja ź n ie  d la  g o- 
rze ln ictw a u sp o so b ie n i in te re so w a n i ze ch cą  
d alszem i o fiaram i p o w ię k s z a ć  p rzez n a d ­
sy ła n ie  d o b ro w o ln yc h  s k ła d e k  na ręce  
p. S te fa n a  K o rz e n io w s k ie g o , sk a rb n ik a  
T o w a rz y s tw a  w  N ah aczow ie.

R e d a k c y a  „ G o rz e ln ik a 11 przyim uje 
ró w n ież b a rd zo  ch ętn ie  n ad esłan e na ten  
ce l-o fiary .

N a s tą p iły  za w o d o w e  ro zp raw y, k tó ­
re z a in a u g u ro w a ł p. P io tr  G n y p o w ic z  
treściw em  sp raw ozd an iem  o p o stę p o w a ­
niu m etod ą B a u era . N a stęp n ie  p  Iz yd o r  
N u ssb au m  o m a w ia ł k w e s ty ę  z a p ro w a d z e ­
nia w  m iarę s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  m iej­
s c o w y c h  o d p o cz yn k u  n ie d zie ln e g o  po g o ­
rze ln ia ch  i sp ra w ę  o szczęd n o ści na o p ale .

P an  L a ta w ie c , o p ie ra ją c  się na w ła -  
sn em  d ośw iad czen iu , z a c h ę c a ł o b e cn y c h

do sto so w a n ia  m etod y  D r a  K u e s a , ja k o  
p o stęp o w a n ia , d a ją c e g o  b a rd zo  dobre w y ­
n ik i o b o k  zn a czn e g o  u p ro szczen ia  ro b o ty  
i o szczęd n o ści n a s ło d zie  i czasie,

P an  J a w o rsk i o d c z y ta ł p ism o p. Jana 
S ta ń c z y k ie w ic z a . o m a w ia jące  o b e c n y  stan  
sp ra w  T o w a rz y s tw a , d a ją ce  rad y, w jak i 
sp osób  m o ż n a b y  za rad zić  d alszem u  u p a d ­
k o w i in te re só w  T o w a rz y stw a .

W za je m n e m i życzen iam i p o m yśln e g o  
ro zw o ju  sp raw  T o w a rz y s tw a  zak o ń czo n o  

I o b ra d y.
P r z y  p o d w ie czo rk u  w sp ó ln ym  w m ie­

śc ie  w y w ią z a ła  s ie  b a rd zo  o ży w io n a  p o ­
g a d a n k a  na tem at śro d k ó w  do o ży w ie n ia  
ru ch u  w n aszem  T o w a rz y s tw ie . —  Z g o ­
dzono się w k o ń cu , że n a jw a żn ie jszy m i 
p ostu la tam i, k tó re  w  naikrótszy 'm  cza s ie  
p rze p ro w a d zić  n a le ży  s ą :

1) u z y sk a n ie  ustaw y' o k w a lifik a c y a c h  
za w o d o w y c h  dla k ie ro w n ik ó w  g o ­
rze ln i, o b o w iązu ją ce j tak  p ra w o ­
d a w có w  ja k  i g o rze ln ik ó w , 

i 2) uiegulow ^anie sp ra w y  p o śred n ictw a  
w  poszuk iw an iu  p osad , ja k o  k w e - 
s ty i n a jd o tk liw ie j p ie k ą ce j z a w o ­
d o w có w  g o rz e ln ia n y c h . 

P rz e w o d n ic z ą c y  p. L a ta w ie c  p o sta ­
n o w ił, że  w celu o m ó w ien ia  ty c h  spraw' 
i w ielu in n yc h  zaprosi now o w y b ra n y  
w y d z ia ł na p o sie d ze n ie  je szc ze  w  tym  
m iesiącu , p o czem  n a stą p ić  m usi n a całej 
lin ii b ard zo  o ży w io n a  a k o y a  rozw ojow a 
i Starania o p om nożen ie fu n d u szów  T o ­
w a rzy stw a .

W ś r ó d  b a rd zo  p o w a żn e g o  nastroju  
i z w ia rą  w p ro w a d z e n ia  rzeteln ej p ra c y  
p o że g n a li się u cze stn icy  i ro z je ch ali się 
do domów', b y  cz y n n ie  p o p rze ć  w y g ła ­
szane chęci i zam iary.

Pogląd historyczny 
na teorye fermentacyi alkoholowej.

Napisał, p ro j. A . K ruppa z Krakowa.

Ciąg dalszy. (Patrz Ni. 14] 

Jak k o lw iek  dow ody, jak ie  podał 
S palanzani b y ł)’ bardzo  jasne , m imo to  
n ie  m ogły zadow olnić je g o  p rz e c iw n i­
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k ó w , a zw o le n n ik ó w  te o ry i o sam o- 
ro d ztw ie . M ię d z y  o bom a o b o za m i w y ­
w ią z a ła  się  p ra w d z iw a  w a lk a , k tó ra  n ie  
p ręd k o  się  z a k o ń c z y ła . P rz e c iw  d o w o ­
d ow i W ło c h a  w y stą p io n o  z zarzu tem , że  
p rze z  g o to w a n ie  c ie cz y  c z y  też  w o d y  
u ch odzi z niej p o w ie trze , a b ez te g o  
c z y n n ik a  o rg a n izm y  ż y ć  n ie  m o g ą ; a lb o  
p o w iad an o , że p rzez g o to w a n ie  zm ien ia  
s ię  ch a ra k te r  ch em iczn y  c ie c z y  i ta k  
zm ien ion a c ie c z  n ie  jest już zd o ln a  ani 
do w y tw a rz a n ia , ani do o d ży w ia n ia  o r ­
g an izm ó w . W  n ajro zm aitszy  sp osób sta­
ran o  s ię  w o g ó le  d o w o d y  S p a la n z a n i'e g o  
zb ijać.

W o b e c  ty c h  zarzu tó w  sta ra ł się  
S p a lan za n i na inn ym  p rz y k ła d z ie  tw ie r­
d zen ie  sw o je  u dow od n ić, m ia n o w ic ie  o- 
g rz a ł on u g o to w a n y  g ro c h  do w y ższe j 
tem p eracu ry , z a tk a ł n a czyn ie  szcze ln ie  
i w y k a z a ł, że g ro c h  ta k i d łu g i czas w sta­
n ie  d o b rym  się  d o ch o w a ł, p o d c za s, g d y  
ró w n o cze śn ie  u g o to w a n y  g r o c h , ale 
p o zo sta w io n y  bez sz cz e ln e g o  n a k ryc ia  
w  k ró tk im  c z a s ie  ze p su ł się.

D o św ia d c z e n ie  to  sta ło  się e p o k o - 
w em , g d y ż  s tw o rz y ło  p o d w a lin ę  do w y ­
rob u  k o n se rw . W  ten  sam  sp o só b  z a ­
c z ą ł p ie r w s z y  a n g ie ls k i k u ch a rz  A p p e r t  
p rz y rz ą d z a ć  k o n s e rw y  z ja rz y n .

R o k  1772 p rzy n ió sł nam  odkryjcie 
tlen u  p rzez S c h e e le ’g o  i P r is t le y ’a za  c z a ­
só w  L a v o is ie ra . T e n  e p o k o w y  m om ent 
zn o w u  p o s ta w ił na n o g i p o b itą  p rzez 
te o ry ę  o sam o ro d ztw ie. Z tryu m fem  zb i­
ja l i  te ra z  zw o le n n ic y  tej te o ry i d o ś w ia d ­
czen ia  s ły n n e g o  W ło c h a  d ow od ząc, że 
z p ły n ó w , k tó re  011 g o to w a ł, uszedł tlen, 
k tó ry  je st n iezb ęd n ie  p o trzeb n ym  do u- 
trzym an ia  k a ż d e g o  ży c ia , to też rzecz 
zu p e łn ie  n atu raln a, że  w p ły n a c h  tych 
ju ż żaden o rg an izm  ani za jrzeć  na św iat, 
an i p rzy  ż y c iu  ostać  się nie m oze. W  ten 
sp o só b  d łu g i czas p o le m iz o w a ł ze S p a ­
la n zan im  s ły n n y  a n g ie ls k i u czo n y  i du­
c h o w n y  R ee d h a m , k tó r y  b y ł  za w ziętym  
zw o le n n ik ie m  te o r y i  o sa m o ro d ztw ie . Ze 
S p a la n za n i zd o ła ł p łyn y ' s ło d k ie  p rzy  
sw ojem  d o św ia d czen iu  u w o ln ić  od  o rg a ­
nizm ów . to p o d łu g  N e e d h a m 'a  p o ch o d zi­

ło  z ią d , że S p a la n z a n i p rzez g o to w a n ie  
ty c h  p ty n ó w  zepsu i z a w a rte  w  n ich  p o ­
w ietrze.

T a k  w ię c  ten  sp ór to c z y ł się d łu go, 
a w y tłu m a cze n ie  z ja w isk a  ferrnentacyi 
ani o k ro k  nie p o stą p iło  n aprzód.

Ja.k ciem ne, a  n a w e t śm ieszn e p o ję­
cia  o ferrn en tacy i p a n o w a ły  je szc ze  w  p o ­
c z ą tk a c h  19. stu lecia , o rem n ajtrafn iej 

l p rzem ó w ić  m oże k ilk a  w y ją tk ó w  z d zie ła , 
k tó re  z ja w iło  się w  r. ; 811 w F ra n k fu r ­
cie nad  M en em  pod tytu łe m  : ,,] lan d - 
bu ch  iib er  O bstbaum zucht. und O b stle h re  
v o n  I. K .  C h rist, P fa re r  in  K r o n b e r g  an 
d er H óh e, der k ó n ig l. k u rfiirstlich en  
L a n d w ir ts s c h a fts g e s e lls c h a ft  zu Z eile  Mit- 
g lie d . 5. A u f la g e “ . W  dzi ele tern p o d a n y  
je s t  ró w n ie ż  sp osob  p r z y g o to w a n ia  w in 
ow ocow ym h i octu  o w o c o w e g o . C zyta m y  
tam,: „F e rm e n ta c y a  je s t  b ard zo  c ie k a w e  
z ia w isk o , k tó re  w iaści w ie  p o le g a  na sto- 
pn iow em  rozd zie lan iu  się p e w n e g o  cia ła . 
T o  ro z d z ie la n ie  się je st n a stę p stw e m  pe 
w n ego  w e w n ę trzn e g o  ruchu, w y w o ła n e g o  
w ła sn em i n atu raln em i siła m i. R o z d z ie la ­
ją c e  się  c ia ło  sk ła d a  się z p e w n y ch  ró- 
żn ych , razem  zm ie sza n y ch  części, k tóre  
zn ajd u ją  się w  sta n ie  p ły n n y m . F erm rn - 
ta c y a  p racuje w ię c  n ad  rozd zie len iem  się 
ty c r  ro z m a ity c h  części, a o b ja w ia  się 
p rzez p o d ch o d zen ie  b a n ie c z e k  p o w ie trza  
i w y sw o b a d za n ie  się  pew n ej su b teln e j 
isto ty , k tó ra  d z ia ła  na n asz z m y sł p o w o ­
nien ia. A  w ię c  p o w ie trz e  i isto ty  o g n i­
ste, c z y li  częśc i su b te ln e , lotne, zaw ai te 
w  c ie c z y , zdoln ej uledz ferrn en tacyi, są 
istotnem i sp rężyn am i, od który  ch b ierze  
p o czą te k  w e w n ę trzn y  ruch , g d j 'ż  ta k o w e  
(te  lo tn e , su b te ln e  c z ę ś c i ’ c ią g le  s ie  w y- 
w iązu ją  i toru ją  so b ie  d ro g ę  w y jś c ia  
p rzez sam ą c iecz

Z te g o  u ry w k u  w id zim y, że w ó w c z a s  
n ie znano w c a le  is to tn e g o  sp ra w cy  fer- 
m e n ta c y i i nie m iano naj m n ie jszeg o  p o ­
jęcia o d ro żd żach , jak k o lw  ie k  w  innem  
m iejscu  te g o  d zieła  zn a jd u je  się o n ich  
w zm ian k a, b o  czyham y :

„ S k ła d n ik i  m oszczu o w o c o w e g o  zo­
sta ją  p o d c za s ferrn e n ta cy i a lk o h o lo w ej 
pom iędzy' sob ą  rozd zie lo n e, ro z p u sz czo n e ,
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u ło żon e w  n a le ż y ty m  p o rzą d k u  i d ają  
n apój w in o w y  —  n ie k tó re  g ru b s z e  c z ę śc i 
zosta ją  w y d zie lo n e  i dają  d ro żd że” .

D zieło  to obfituje jeszcze w w iększą 
ilość tak ich  zabaw nych pojęć. C zytam y 
np., że w m ate ry a łach , zdolnych u legać 
fe rm en tacy i alkoholow ej, zaw arta jes t j a ­
k aś  su b te ln a , w ilgo tna sól, k tó ra  o to­
czona jes t ze w szech s tro n  naoliw ionem i 
częściam i soku. D la teg o  m ożna spożyć 
dużo ja b łe k  i w ypić dużo m oszczu ja b ł­
kow ego, a  n ie  będzie się  w cale oszoło­
m ionym , jak k o lw iek  są tu ta j w szy stk ie  
części, k tó re  w innych  w aru n k ach , lub  in a ­
czej u łożone g łow ę m ocno naruszyć  m ogą.

Z te g o  w ię c  jasn o  w id zim y, że  w  tym  
cza s ie  n ie  m ian o n a jm n ie jsze g o  p o jęcia  
n ie ty lk o  o sam ej fe rm e n ta cy i, a le  n a w e t
0 alkoho lu  an i bezw odniku  w ęglow ym .

D o p ie ro  19. w ie k  p rz y n ió s ł nam  od­
k r y c ie  e p o k o w e , m ian o w ic ie , że c ia ło , 
w y w o łu ją c e  fe rm e n ta c y ę  a lk o h o lo w ą  je s t  
o rgan izm em . W  ro k u  1825 F r a n c u z  
D e s m a z i e r e s  w y s t ą p i ł  p i e r w s z y  
z t e m  t w i e r d z e n i e m ;  o n  je d n a k  
u w a ża  d rożd że za  o rg a n izm  św ia ta  zw ie ­
rz ę c e g o  (an im alcu la  m onadina) i w  tym  
sen sie  te  je s te s tw a  o p isa ł i o d p o w ie d n e  
p o d ał r y c in y . J a k o  ta k ie  zw ie rz ą tk o  o p i­
su je  on np. m yco rd em a  c e re v is ia e , k o ­
m ó rk i, tw o rz ą c e  b ia ły  k o żu c h  na p o ­
w ie rzc h n i p iw a . W  10 la t  p óźn iej (1835) 
d w aj. b a d a c z e  : F ra n c u z  C -agniard-L atou r
1 N iem iec  S chw ann , do k tó ry ch  dołącza 
się tak że  T u rp in , uznali drożdże za o r­
ganizm , należący  je d n ak  do św ia ta  ro ­
ślinnego , a nie zw ierzęcego, a to n a  pod­
staw ie  spostrzeżen ia , że organizm  ten  nie 
posiada dow olnego  ruchu. N aonczas by ło  
to  jed y n e  k ry te ry u m , k tó re  pozw alało 
oddzie lić  św ia t roślinny  od zw ierzęcego.

S c h w a n n  też w y k a z a ł, że  ferm en ta- 
c y a  u sta je , g d y  c ie c z  ferm en tu jącą  o g r z e ­
je  się, g d y ż  o rg a n iz m y  zo stan ą  w  ten 
sp osób  z a b ite  i n ie  m o g ą  się  dalej ro z ­
w ijać . A  że  p ow odem  zan ik u  ferm en ta cy i 
n ie  je s t  w  ty m  w y p a d k u  b r a k  p o w ie trz a , 
a ra c ze j tlen u, ja k  to z w o le n n ic y  te o ry i 
o sa m o ro d ztw ie  za rzu ca li S p a lau zan i'em u . 
u d o w o d n ił S c h w a n n  w  ten  sp o só b , że

p o d g r z e w a ł ferm en tu jące  c ie cz e  i p r z e ­
p ro w a d z a ł p rzez nie strum ień  g o rą c e g o  
p o w ie trz a , a o trzy m y w a ł ten  sam  efek t, 
ja k  p r z y  z w y k łe m  o g rze w a n iu .

P o d o b n e  d o św ia d cze n ie  w y k o n a ł 
w  tym że  sam ym  cz a s ie  F ra n c is z e k  S c h u l­
ze z tą  ty lk o  różn icą , że za m iast p o w ie ­
trza  o g rz a n e g o  p rze p u szcz a ł p rze z  o g r z a ­
ny' a n astęp n ie  o z ię b io n y  so k  słodki 
zim n e p o w ie trz e , k tó re  je d n a k  m u siało  
p o p rzed n io  p rz e jść  przez a p a ra t z k y/a ­
sem  sia rcza n y m  ; i w ty m  w y p a d k u  fer- 
m e n ta cy a  rów n ież n ie  w y s tą p iła .

Że m im o ty c h  n ie z b ity c h  d o w o d ó w  
te o ry a  v ita lis ty c z n a  na d łu gi czas p o sz ła  
w  zapom nienie, to p rzy p isa ć  n a le ży  tej 
ok oliczn o ści, że te o ry ą  ferm en ta cy i za jęli 
się  w ó w c za s  w ie lk ie j s ła w y  ch em icy , i ci 
ch c ie li w id z ie ć  w fe rm e n ta c y i ty lk o  c?y- 
sto  c h e m ic z n y  p ro c e s. T e o r y a  v iia lis ty -  
czna w a lc z y ć  m u sia ła  p rzez  d łu g i czas 
z tak  w ie lk ą  p o w a g ą  n au k o w ą, ja k ą  b y ła  
p o sta ć  s ły n n e g o  L ie b ig a , to też n ic d z i­
w n ego , że m im o sw ej p ra w d z iw o śc i d łu ­
g i  czas  p r z y ją ć  s ię  n ie m o g ła .

C h e m icy  c ią g le  ty lk o  w ra c a li do t le ­
nu i tem  cia łem  w  ro zm a ity  sp osób u si­
ło w a li  p ro c e s  fe rm e n ta c y i tłu m a czy ć  J e ­
d n ym  z ta k ic h  zw o le n n ik ó w  p ro cesó w  
czy sto  ch e m iczn y ch  przy  ferm en tacy i b y ł 
G a y -L u s s a c . On ró w n ież u w a ż a ł tlen  za 
n ie z b ę d n y  c z y n n ik  d c w y w o ła n ia  fer- 
rnentacyd. D o w o d z ił np., że soki o w o co w e, 
ja k  d łu g o  znąiduja. s ię  w ja g o d z ie  i są 
otoczon e sk ó rk ą , n ie  ferm entują, g d y ż  
p o w ie trze  n ie m oże m ieć do nich d o ­
stęp u . D o p ie ro  po ro z g n ie c e n iu  ja g o d y  
m o g ą  s o k i ze tk n ąć  się  z tlen em  p o w ie ­
trza  i u ledz fe im e n ta cy i.

(C ią g  dalszy' nastąpi).

Racyonalne zużytkowani? torfu 
jako paliwa*).

Ciąg dalszy.
W  ob liczen iu  w a rto śc i p aro w an ia  

przyjm uje się, że  do zam ian y  1 k . w o d y

*) Traca. odczytania w Sekcyi T o r f o w e j  
na VII] Międzynarodowym Kongresie Folniczym  
w Wiedniu w maju 1. b. (Przedruk z Przemy­
słowca).
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0 tem p. o° na p arę  o tem p. io o °  p o trzeb a  
637 je d n o ste k  c ie p ln y c h . T y m cza se m  n ie­
k tó re  s ta c y e  d ośw iad czaln e  b io rą  lic zb ę  
600 je d n o ste k  c ie p ln y c h  i nie za zn a cza ją  
te g o  w  w y sta w io n y m  p rzez s ieb ie  św ia ­
d e ctw ie . S k u tk ie m  te g o  te o re ty c z n e  „ w a r ­
to ś c i o d p a ro w y w a n ia "  są o k i lk a  p ro ­
cen tó w  za  w y so k ie .

N areszcie co należy  pow iedzieć, j e ­
żeli s ta cy a  w ydaje  zaśw iadczenie, b rzm ią­
ce w sposób  n as tęp u ją cy : P ań sk i torf 
po siad a  ty le  i ty le k a lo r i i .  . — bez n ad ­
m ienienia do jak iej w artości cieplnej od­
nosi się dana liczba, i ile to r f  posiada 
w ody i popiołu . T a k a  analiza jest zupeł­
nie bez w artości.

A  p rze c ie ż  ta k ie  dan e p o s y ła  się nie- 
sp e cy a lia to m , k tó rz y  je  b e z k r y ty c z n ie  p o­
ró w n y w a ją  z w arto ściam i, d o ty czą ce m i 
in n ych  p ró b  torfu, a n a w e t in n ych  ro­
d zajó w  p a liw a , ze sta w ia ją c  n. p. „c iep ło  
spalania*' torfu  b e zw o d n e g o  z „w a rto śc ią  
o g r z e w a ln ą 1' w ę g la  k a m ie n n e g o !

Z ta k ie g o  sp osob u  p o d aw an ia  w y n i­
k ó w  badań  p r a k ty k a  nie za w sze  o sią g a  
n a le ż y te  d la  s ieb ie  k o rz y ś c i, — p rze c i­
w n ie  d och o d zi czasem  do zu p ełn ie  b łę d ­
n y ch  w n io s k ó w !

N iezbędnem  w ięc je s t p rzedew szysl- 
k iem  w prow adzen ie  jednostajnościi w p o ­
daw aniu  rezu lta tów  analiz i w artości ka, 
lo rym etry czn y ch , oraz ja k  n a jd o stęp n ie j­
sze red ag o w an ie  w yników  spalań , um o­
żliw iające naw et n iespeeyalistom  w szelkie 
p o trzeb n e  obliczenia.

T y lk o  w ów czas s tan ie  się m ożliw ą 
s ta ła  k o n tro la  chem iczna d ostarczanego  
torfu , k tó reg o  w artość og rzew alna jest 
ta k  zm ienną, w ów czas ty lko  m ożna za­
pew nić  racy o n aln e  jeg o  spalen ie , a w ięc
1 o sią g n ię c ie  n a jw y żs ze g o  stopn ia  s p ra ­
w n ości p a len isk a-

K ia ru ją c  się p o w y ż s z y m i p o gląd am i, 
o b lic z a liś m y  p o w tó rn ie  a n a liz *  i ozn a­
czen ia  k a lo ry m e try c z n e , n a d sy ła n e  p rzez 
la b o r a to r y a ; ze sta w ia ją c  je  w form ie, 
n ajbard ziej w e d łu g  nas dostępnej d la nie 
sp e c y a lis tó w . P o z w o lim y  so b ie  p rz y to ­
c z y ć  p r z y k ła d  p o d o b n ego  o b liczen ia .

] 'rz e d e w sz y stk ie m  na zasad zie  p r z y ­
s y ła n y c h  nam  rezu lta tó w  o b liczam y:

„ c i e p ł o  s p a l e n i a "  palne; su b stan - 
c y i  torfo w ej, t, j. torfu  b e z  w o d y i p o ­
p io łu , p o d a ją c  jed n ocześn ie  p ro cen to w ą  
zaw arto ść  w od oru  w tejże  su b stan ey i. 
(Jeżeli p ro c e n to w a  z a w a rto ś ć  w od oru  
w  torfie n iezb ęd n a  do w p ro w a d ze n ia  
p o p ra w k i na w o d ę , je s t  sk u tk ie m  b ra k u  
a n a liz y  n iew iad om a, to  m ożna p rze c ię tn ie  
ocen iać ją  na 5 ,7 % ).

N asięp riie  p o ć  tern podajem y: 
i l o ś ć  j e d n o s t e k  c i e p l n y c h ,  

k tó re  n a leży  od jąć od c ie p ła  sp alen ia , 
a k tóre  są  n iezb ęd n e do o d p a ro w an ia  
w o d y, p o w s ta łe j ze sp alen ia  w odoru, 
zn a jd u ją ceg o  się  w p aln ej su b sta n e y i to r­
fow ej.

W r e s z c ie  poniżej pom ieszczam y; 
„ w a r t o ś ć  o g r z e w a l ń  ą “ substan- 

cy i to rfo w e j, t. j. w yd ajn o ść  c ie p ln ą  
w ó w cza s, g d y  w od ór sp a la  się  na parę 
w o d n ą , w ę g ie l na g a z o w y  d w u tlen ek  
w ę g la , a sia rk a  na g a z o w y  d w u tlen ek  
siark i.

W  rym  sam ym  p o rząd k u  ze staw iam }' 
p odobn e w a rto śc i torfu b ezw o d n eg o , p o ­
d ając je d n o cze śn ie  p rze c ię tn ą  za w a rto ść  
p o p io łu .

O zn a c z e ire  je d n a k że  tej ostatn ie j za ­
w a rto śc i w  p ra c o w n ia ch  o d o y w a  się z w y - 
k le na p o je d yn cze j p rób ie , nie może w ięc 
b y ć  zg o d n e z p rze c ię tn ą  za w a rto ścią  p o ­
p io łu  dan ego torfu , zw ła szcz a  ] s c h o d z ą ­
c e g o  z to r fo w is k  n:izin n vch . B y  o trzy m a ć  
lic z b y  o d p o w ia d a jące  rz e c z y w isto śc i, n a­
le ż y  w ziąć  do o zn aczeń  w ię k szą  ilo ść 
prób  z ró żn y ch  m ie jsc  i z r ó ż n y c f  g ł ę ­
b o k o śc i. T u  trzeb a  też u w z g lę d n ić , czy 
p rzeró b k a  torfu o d b y w a  się  sposobem  
rę c zn y m  c z y  m aszy n o w y m , g d y ż  w  u  m 
ostatn im  w y p a d k u  to rf b y w a  b ard zie j
za n ie czy szczo n y .

W  te jże  ta b e li p o d a jem y w arto śc i 
o g rze w a ln e  torfu  w  ró żn ym  stopniu  na 
p o w ietrzu  w y s u s z o n e g o : p rzy cze m  p rzy i-  
m ujem y, że  to r f  d ob rze w y su szo n y  za 
w iera  20%  w o d y, średnio 5 %  i n iedo- 

[ sta teczn ie  w y su s z o n y  30°!,] w o d y.
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„Ciepło spalenia* 
czyli „teoret war­
tość opałowa* .  .  . 5641 4987

Poprawka na parę 
wodną

H% - 9 . 6 1 / 0

1Ó0 —  • •  •
392 258 - — —

„Wartość ogrzewał- 
na* ............................ 5349 4729 3663 3396 3130

Teoretyez. wartość 
odparowywania

(1 kg. torfu zamie­
nia kg. wody 0u° na 

] arę 100°)

Wartość ogrzew. 5,75 5,33 4,91
637

W reszc ie  w arto śc i odp aro w y w an ia , 
o trzym ane przez dzielenie w arto śc i o g rze­
walnej przez 637 jedn . c ieplnych.

Z powyższej tab e li w idzim y, że: 
j) jedpocześne podaw anie „ c i e p ł a  

o p a l e n i a “ i w a r t o ś c i  o g r z e w a l ­
n e j *1 palnej su b stan cy i torfow ej i torfu 
bezw odnego usuw a w szelką w ątp liw ość 
co do tego , z ja k ą  w arto śc ią  k a lo ry m e­
try czn ą  m am y do czyn ien ia.

2) P rz j/to czo n e  w a rto śc i: „o g rze­
walne* i „odparow yw ania*  torfu  o n o r­
m alnej zaw artośc i wody 20% , 25%  i 30°/0 
w skazują udrazu  w artość  torfu d o sta r­
czonego o rów nej zaw artości w ody 
i popiołu.

Chcąc posiłkow ać się podaneim  w ta ­
b e lce  w artościam i ka lo rym etrycznem i 
„palnej su b stan cy i t o r f o w e j 11 i „torfu  b ez­
w odnego* przy  obliczaniu  „w artości o g rze­
w alnej11 p ró b  torfu, po siad ający ch  od ­
m ienne ilości wody i popio łu , odb io rca  
t o r fu  m usi posiadać pew ne w iadom ości 
chem iczno-techniczpe w celu  w y b ran ia  
p ró b y  przeciętnej z dostarczonego  to rfu

i oznaczenia w niej zaw artości w ody 
i popiołu

S posób  w yliczan ia d a  się najlepiej 
w yjaśnić w następu jących  p rz y k ła d ach : 

P r z y k ł a d  I. P rz y p u ś ć m y , że 
w prób ie p rzeciętnej odnaleziono 33,5°/o 
w ody hj-droskopijnej i i i , 5 c/c popiołu, 
obliczonych w zględem  to rfu  bezw odnego 
a w ięc tak ie  ilości, k tó re  zaw iera p rzy ­
toczona pow yżej tab e lk a .

£C. d. n.).

Wydatrj przyrząd j o m n i c z y » gorzelni.
W  o sta tn ich  la tach  usiłu je  technika 

zastępyw ać ro b o ty  ręczne m aszynow em i 
urządzeniam i, k tó re  należycie p rzystoso ­
w ane do po trzeby , w pływ ają w bardzo 
znacznej m ierze na  zm niejszenie kosztów  
produkcy i. .Szczególnie w pew nych  okre 
sach  czasu zachodzą trudności w  d o sta ­
niu do pew nych ro b ó t należycie w yszko­
lonych  ro bo tn ików . W tak im  razie  za ­
stosow anie m aszynow ego  u rządzenia, 
zw łaszcza, g d y  jes t ono pojedyncze, n ie ­
skom plikow ane i ła tw e  do obsług i, s ta ­
now i w ielką dla każdego  p rzedsięb io rcy  
w ygodę,

W  gorze ln iach  pow inno się  w czasie 
fe ry i letn ich  przeprow adzić m ożliw ie do­
k ład n ie  dezinfekcyę w szystk ich  ubikacj-i, 
a szczególniej sk ładów , m agazynów , sło- 
dow ni, i t. p. A  w łaśnie w tym  czasie 
niem a często pod ręką robo tn ików , n a ­
d ający ch  się do tak iej robo ty . W  takim  
w ypadku  i w ogó lności do tego  celu 
najłepie; nadaje się pospiesznie i znako­
m icie dzia ła jący  p rzy rząd  p rzenośny  dc 
1 uelen ia  i desin fekcyonow an ia  ścian po­
d łóg  i pu łap ó w  w gorzeln iach , przyrząd .  
k tórym  nauczy  się bardzo ła tw o  w ładać 
każdy  robotnik .

P rzy rząd  ten  zaoszczędza n ie  tylko 
szczotek i pędzli ale i p łynu  b ie lącego  
i fai by. P’ędzleir nie da się tai< d o k ła ­
dn ie  zapuścić w szystk ich  szpar i rysów  
j ak om aw ianym  przyrządem  szprycują- 
cym, k tó ry  działa szybko, d o k ład n ie . ió -
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w n om iern ie  i  o szczęd n ie . P rz y c z y n ia  on 
się  o w ie le  w y d a tn ie j do u iszczen ia  
w sze lk ich  b a k te r y i  niż ro b o ta  ręczn a , 
S ta n o w i to  d la  g o rze ln i b ard zo  w ie lk ą  
k ó rz y ść , g d y ż  od każon e u b ik a c y e , to 
p ie r w s z y  w arun ek  p o w o d z e n ia  w  fa b ry- 
k a c y i.

P o s p ie sz n y  przywząd do bielenia, i de- 
s in fe k c y i ro z p y la  m lek o  w ap ien n e, czy  
to sam o, cz y  zm ieszan e z fa rb ą  lub  p ł}7- 
nem d e sife k cy jn ym  i n arzu ca  je  pod  sil- 
nem  ciśn ien iem  na śc ia n ę  lu b  p ow alę . 
A  p r z y  ja k ie j ta k ie j w p r a w ie  rob o tn ik a  
u sk u te czn ia  rob o tę  b ard zo  szy b k o  i do­

k ład n ie .

P rz e d e w s z y s tk ie m  p rzy rzą d  ten  o d ­
daje n ieo cen io n e  u s łu g i p r z y  desin fe- 
k e y o n o w a n iu  u b ik a c y i  g o rze ln ia n y ch , 
której p rz y  ręczn em  w y k o n a n iu  nie da 
się  ab so lu tn ie  d o k o n a ć  a ta k ą  d o k ła d n o ­
ś c ią ,  p r e c y z y ą  i o szczę d n o ścią  p łyn u . 
R o z p y la c z  ten  d zia ła  za  p o śred n iciw em  
p o m p y  i k o c io łk a  p o w ietrzn eg o , k tó ry  
u m o żliw ia  ro z p y le n ie  za p o m ocą  s iln e g o  

ciśn ien ia.

"W ce lu  d o k ład n ie jszej ro b o ty  pożą- 
d an em  je st, b y  jed en  s iln y  ro b o tn ik  o b ­
s łu g iw a ł pom p ę p rzy rrą d u , d ru g i zaś 
m an ip u lo w a ł ro zp y la cze m , g d y ż  w ted y  
m oże on s z y b k o  i d ob rze rob o tę  b ie le n ia  
lub  d e sin fe k e y o n o w a n ia  w y k o n a ć.

D o  tak ie j ro b o ty  w g o rze ln ia ch  naj - 
lep ie j nad aje  s ię  p o sp ie szn y  p rzy rzą d  do 
b ie le n ia  , ,F ix “ firm y A d o lfa  S te fan a  n a ­
stę p c y  w  S c h a r le y  O/S. Z astęp stw o  na 
A u s tr y ę  p o siad a  R u d o lf  R r fis a  w  W i e ­
dniu 8q2/VI1. (K irc h e n g a s s e  37).

e g * Ie l_
Naj w ięk sze  zn aczen ie  dla stosun ków  

g a licy jsk ich  w  h an d lu  w ęglem  m a uspo­
sobienie targu  w ę glow ego  na S zlą sk u  pru­
skim . S tam tąd  bow iem  p o k ry w a  G alicya  
p rze w a żn ą  część  sw ego  zap o trzeb o w an ia  
w  opale- W edle S z lą sk a  rów nież stosują 
sw e  cen y  kopalnie k ra jo w e  i z K ró lestw a  
polskiego. 0 term ja k a  je s t  obecnie sytu-

acya n a  Szląsku ta k  pisze fachow e pismo 
niem ieckie ;

„G w ałtow ny popyt n a  górnoszląskim  
targu  węglowym  za węglem każdego ga­
tunku  i w szelkich sort nie ustępuje zgoła. 
W yw ierany ze w szystkich  stron nacisk, 
aby m ożliwie ja k  najnajprędzej i ja k  n a j­
więcej załadow yw ano, w zm aga się, im 
więcej zbliżam y się do końca m iesiąca. 
Odbiorcy z kół przem ysłow ych grożą han - 
dlarzom  w ęgla skargam i c odszkodowanie, 
gdyby nie mieli otrzym ać w dostatecznej 
ilości, by ruch  fabryczny utrzym ać. H an­
dlarze znów  ze swej strony  zabiegajć, ja k  
irogą, by w ykołatać dostaw ę. Zastępcy 
i w łaściciele firm. zajm ujących się h an ­
dlem  węgla, zjeżdżają dc kopalń, by oso­
b istą  in terw encyą w7 Z arządach kopalń, 
uzyskać spieszniejsze załatw ienie sw ych 
zam ów ień. Telegraficzne urgensa nie ro­
bią już  w rażenia, bo sta ły  się niejako co­
dziennym  zw yczajem . Mimo takiego n a ­
cisku kopalnie nie m ogą zaspokoi74 żądań, 
gdyż zapasów niem a zgoła, a  powiększe­
nie produkcyi z pow odu b raku  robotnika 
nie da się u skuH ecznić".

Tak gwałtowmy popyt w pełni lata, 
w  m iesiącu sierpniu, w yw ołać naturalnie 
m usiał ponow ne podwyższenie cen. A pod­
w yżka tra fiła  m ieszkańców  w A ustryi 
podwójnie. Przedew szystkiem  zniosła kon- 
w eneya kopalń sziąskich  ta k  zw an ą pre­
mię eksportow ą. Dotąd węgiel szlaski, 
przeznaczony n a  w yw óz do Austryi, czy 
do Królestw a Po.skiegc m ial ceny 06— 12 
m arek  1 zależnie od gatunku) na w agonie 
niższe, niż w  obrocie w ew nętrznym  
w Niemczech, Od 1. w7rześni? różnicę tę  
zniesiono i obecnie ma być cena. ta k  dia 
Niemiec, ja k  i dla eksportu równa, już  
przez to sam o staje się dla n as  węgiel 
góinoszląski o 7—l ł  h. na 100 kg. droż­
szy. Ponadto jeszcze zapadła n a  konw en- 
cyi kopalń uchw ała podw yższenia cen 
węgla o 60 — 100 fenygow na tonie I.10q 1 
czyli znowu o 7 —14 h. na 100 kg. Tak 
więc sum aryczna podw yżka ceny węgla 
górnoszląskiego dla Austryi wynosi 14 - -28 h. 
nc, 100 kg. zależnie od m arki i so rty  
Obenie zatem  no tu ją  węgle górnośląskie
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blisko 200 i powyżej 200 K. za  100 cetn. 
m etr. loco kopalnia.

Nie w pływ a rów nież na uspokojenie 
ta rg u  węglowego i to, że w  zagłębiu m o­
ra w sk o - ostraw skiem , dostarczającem  w ę­
gla dla Czech, Moraw, Austryi dolnej, 
w ciaź jeszcze grozi strejk  robotników . 
R obotnicy sto ją silnie przy sw ych żąda­
n iach  ; organizacya ich podobno m a roz­
porządzać pow ażną kw otą 1 m iliona 600 
tysięcy kor., w  razie w ybuchu s tre jku  li­
czą na dalsze zasiłki z Niemiec, Anglii 
i Am eryki w  kw ocie 600.000 kor. Po­
n iew aż w  razie sztrej ku  organizacya przez 
pierw sze cztery tygodnie nie w ypłaca 
żadnych zasJków , w ięc obliczają, że przy 
wyżej podanych funduszach, sztrejk  może 
trw ać  3—4 m iesięcy. Zdaje się jednak , że 
rokow ania m iędzy w łaścicielam i kopalń 
a robotnikam i, toczące się od dłuższego 
czasu, doprow adzą do porozum ienia i że 
niebaw em  grożące w idm o sztrej ku  zosta­
nie zażegnane.

Za przykładem  kopalń górnoszląskich, 
idą kopalnie z K rólestw a Polskiego i k ra ­
jowe. Cena „S atu rna" pozostaje w praw dzie 
na -w rzesień jeszcze niezm ieniona, jednak 
zaledw ie di obną ilość ty lko  m ożna jeszcze 
na  ten  m iesiąc otrzym ać, poniew aż reszta  
produkcyi już  daw no zakon trak tow ana. 
Od 1 października cena S atu rn a  podnie­
sie się przynam niej o 10 h. na 100 kg. 
Z kopalni „Paryż" znów otrzym aliśm y 
niem iłą w iadom ość w  ostatn iej chwili, że 
na  w rzesień  cala produkcya już w yprze­
dana.

Cena krajow ego w ęgla z Sierszy po­
dniosła się na  razie o 5 h. n a  100 kg.

W  obec tego radzim y ja k  najwcześniej 
postarać  się o dostaw ę w ęgla na  ca łą  
kam panię, gdyż ceny węgla praw dopo- 
bnie pójdą w górę.

Rozmaitości.
Komitet c k galicyjskiego Towarzy­

stwa gospodarczego zawiadam ia niniejszem 
iż kurs rolniczy mający się staraniem  te­
goż Komitetu odbyć we wrześniu, został 
odwołanym, do listopada br. Zgłoszenia do

wzięcia udziału w tymże kursie przyjmuje 
biuro Komitetu (ul. Karola Ludwika L 3) 
do 15 października,

Fabryk? maszyn i odlewarnia żelaza E. BREDT 
1 SKA w Ottynii, Firma krajowa powszechnie zna­
na ze solidności wykonywania poruczonycl jej urzą­
dzeń i dobroci dostarczonych przez tę Firmę apa­
ratów — urządziła w r. 1907 następujące nowe 
gorzelnie;

a) w G alicyi:
1.) w Poznance gniłej, własność Jerzego hr. 

Baworowskiego.
2.) w Komarowie, wł. Tomasza Korczak Horo- 

dyskiego.
3.) w Woziłowie, wł, Kazimierza Szambeiana 

Przybysławskiego.
4.) w Pielawie wł. Juliusza Gołębskiego,
5.) w Rudołowicach, wł Prof. Aleks, Jano- 

wicza.
b ) na Bukowinie.
6.) w Oberscherautz, wł. Samuela de Horo­

witz.
c) w Czechach.
7.1 w Smolotel, wł. br. Dr. Rudolf? Erggelet.
Nadto Firmą ta przeprowadziła rekoustrukcye 

gorzelń:
a) w Galicyi.
8) w Rzepincach, wł. Anny hr. Wolaósklej.
9.) w Chodaczkowie wielkim wł. Henryka 

hr. Szeliskiego.
10. w Sorocku, wł. Michała br. Baworo­

wskiego.
11.) w Sołowej wł. Romana hr. Potockiego.
12 ) w Petlikowcach, wł. Wand} hr. Koryto- 

wskiej.
13.) w Płotyczy k. Tarnopola, wł. Juliusza 

hr. Korytowskiego.
14.) w Zadarowie wł Karola Haller de Hallen- 

berg.
1'.) w Jezierzanach-Bairysz, wł Władysława 

Serwatowskiego.
1 0 ) w Michalczach k Horodenki, wł. Arona 

Rosenkranza-
b ) na Bukowinie.
17.) w Oszechlibach, wł. Kazimierza Bohdano­

wicza.
18 ) w Bojanie, wł. M. Gottesmanna.

Urzędnicy prywatni zawsze i wszędzie 
pamiętajcie o tworzeniu funduszu na otwar­
cie burs dla synów urzędników prywatnych 
i funduszu bezpłatnych miejsc bursowych
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W olne posady.

Gorzelnik z 19. le tn ią  p r a k ty k ą  p o ­
szu k u je  p o s a d y  zaraz.

Z g ło s z e n ia : k ie ro w n ik  g o rze ln i Ju- 
lia n ó w k a  p. M ie ln ica .

Gorzelnika kaw alera, na sta łą  roczną 
posadę, poszukuje zaraz Zarząd dóbr Or- 
dyn acyi w  B oryn iczach, poczta  B orynicze, 
zgłoszen ia  z odpisam i św iad ectw  i poda­
niem  w arunków , n ieuw zględnione b ez od­
pow iedzi.

Poszukiwany natychm iast zdolny go­
rzelnik. Z głoszen ia  do Zarządu dóbr B a b ­
ce, p. Medyka.

Przyjmę ucznia do praktyki gorzeln ia­
nej na dogodnych w arunkach. Żądane w ła ­
sn oręcznie napisane odpisy św iadectw  szko­
lnych, rei. rzym . kat. Z głoszen ia  przyjm u­
je  W ład . N abell kier. gorzel. C zern ielów  
m azow iecki p. Kom arońka.

Zarząd dóbr Zwiniacz gal. poszukuje 
zaraz zdolnego gorzelnika. Z głoszen ia  do 
Zarządu dóbr Z w in iacz gal.

P oszu ku ją posady.

Gorzelnicy z dobrym i poleceniam i p o­
szukujący posad, m ogą zgłosić się w  b iu ­
rze Z w iązku  spirytusow ego K ościuszki 7 ., 
który bezinteresow n ie pośredniczyć będzie.

Gorzelnik. kaw aler z siedm ioletnią 
praktyką obezn any z ciągłym i aparatam i, 
jak o też gospodarstwem  i rachun kow ością 
poszukuje posady. Za w ypośredn iczen ie po­
sady ofiaruje 100 koron. —  Z głoszen ia  d o : 
A. P roku lew icz —  Sokal.

Dublańczyk z 3 letn ią  praktyką gorze l- 
n iczą  poszukuje posady pom ocnika. -  Ł a­
skaw e zgłoszen ia  proszę n a d sy ła ć  pod a- 
dresem  „D u b lań czykli U hnów  via  R aw a 
ruska -  po^terestante.

Pomocnik gorzelniany, la l 28 st. w o ln e­
go, z 2 letnią praktyką gorzeln iczą i ukoń­
czonym  kursem  gorzelniczym  w. Ki akow ie, 
poszukuje p osad y  pom ocnika gorzeln iane­
go w  w iększej postępow ej gorzelni w e 
w schodniej G alicyi. Przyjm ie ew entualnie 
posadę zastęp cy gorzeln ika w  m niejszej 
gorzelni. Z g łoszen ia  do R edakcyi G orzelni­
ka  dla L. Niem . F. Nr. 65 .

STOWARZYSZENIE WYTWÓRCZO 
SPOŻYWCZE

w e L w ow ie zakupuje w  m niejszej i 
w iększej ilości bydło  opasow e rzeźne.

Zgłoszenia przyjmuje; miejskie Biuro po­
średnictwa sprzedaży bydła i mięsa w rzeźni 
we Lwowie.

Kocioł parowy „ C o r n w a l a “ zbudo­
w any przez I  P ra g sk ą  F a b ry k ę  m aszyn 
(E rste  P rag  e r M asch in en lab rik ) 61 m 2 
obszaru  opałow ego  d o  s p r z e d a n i a .  
K o c io ł je s t w b. dobrym  stan ie , p raw ie  
now y zaledw ie 2 la ta  w ruchu. Z g łosze­
nia do: F i l i p a  L i e b e r m a n a  w łaść. 
dóbr i fabrydd sp iry tusu  ' i d rożdży  p ra ­
sow anych  w S tanisław ow ie.

Szkoła gorzelni cza w publanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków, zacieru 

■ etc.

PATENTY u  r . i s l i i z l i i

Inżynier Stan. Ezbaftski
przysięgły Rzecznik patentowy 

W iedeń V I I .  Lindengasse 2 (w pobliżu c. k. urzędu 
Nr. 25. patentowego).

(Przegląd Gorzelniczy,
jo d yn o  polskie  p is m o  ^ crzelnicze  

w  R ie m c z o c k ,
Organ W ydziału gorzelniczego na W . ks. Po­
znańskie —  wychodzi rok 12 -ty  pod redakcyą, 

S. Piekuckiego — Obrowo p. Obrzycko
Nr. 20. (O bersitzko Bez, P osen]
P renum era ta  roczna w A ustryi 8 to r . ,  w Posyi 4 rs.

Na zbliżający się sezon!
poleca:

znane z dobroci swej
SS3
N >

cao

©
IMŁ-
©

Podólfth proźdźe
Nr. 9. ®

Fodol ska fabryka £ 
i drożdży praso- *

S Pierwsza 
“  spirytusu

wartych w Kolędzianaeh

I
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Dba Nr. 2-

Gorzelń rolniczych
Zastosowanie m e to d y  B au ero w -sk ie j  do wy­

twarzania sztucznych drożdży, zarówno przy ukwa- 
szaniu kwasem siarkowym jak i mlecznym, z dodat­
kiem e k s t r a k t u  drożdżowegm  zapewnia gorzelniom

Uproszczenie postępow ania  technicznego,
wysokie wydatki spirytusu.

O płaty licencyjnej niepotrzeba

Nie potrzeba żadnych w kładów  inw estycyjnych
Podpisane przedsiębiorstwo posyła na żąda­

nie zdolnych fachowców w celu zaprowadzenia

metody Bauerowskiej,
Rabskiej fabryki spirytusu i rafineryi

w  R A A B  (Gyor) n a  W ę g rz e c h
R aabe r  Spiri tusfabrik  & Raffinerie Actien-gesel l-  

schaft in Raab.
Zgłoszenia  i zamówienia prosimy zwracać wprost do

Zastępstw na Cialicyę:
Salamon Tindel w  Jarosławiu  

(T ylko okręgi skarbow e Jarosław  i Przem yśl).
Oddział w Stryju c. i  T o w a rzy sk a  gospodarskiego

(Podhorce obok Stryja) reszta kraju,
na Bukowinę: Izyd or Arie w Stefanówce.

Z a s t ę ­

puj* £|

2 0 -4 0  i 
ludzi ij

Tanio- pięknie i skutecznie pracuje

M a s z y n a  F i ) .  S t e p h e n a
do pospiesznego bielenia, ćazynfekcyi i p ciągania 
terem. — Specyainość dla browarów, gorzelń. — 
Znakomicie nadaje się do bielenia składów, izb fer­
mentacyjnych i piwnic. — Przyrząd niezbędny dla 
każdego zakładu przemysłowego. — Tysiące po­

chwalnych świadectw.
Proszę żądać prospektu nr. 892. od

R u d o l f a  K r a s a  —  W i e d e ń
VII/2 — Kirchengasse 37.

t t
. «d>

+ t

Alojzy Hubner
poleca  dla gorzelń ,  rafineryj i t. p.

Cement. Gips, W apno hydrauliczne, Oliwy do maszyn. Oliwę do palenia, 
Pasy do maszyn skórzane i gumowe, G urty do maszyn zw ykle i napusz­
czane, Rzemyki do szycia pasów, Sróby i nity  do pasów, W iaderka do 
ognia lakierowane i składane, W ęże konopne zwykłe i gumowane. Węże 
gumowe, Węże spiralne, Holendry mosiężne, Płyty gumowe, Płyty asbe- 
stowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pakunki łojowe i federweisowe, Kula 
gumowe do wentylów, Szklą do kotłów, Pierścienie gumowe, Glazura do 
chłodników, Baryszówki, Szklaneczki próbne dla browarów. Linwy ko­
nopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rury cynowe, Plomby i drut 
ołowiany. Latarnie gospodarskie na oliwę i naftę, Knoty, Oliwńarki do 
maszyn blaszane i szklane, Przyrząd kauczukowy dla bydła, Przyrząd do 
pompowania powietrza u bydła, Trokary, Seręgi cynowe i gumowe dla 
bydła, Nożyce do strzyżenia bydła i owiec, Sól kam ienną, F arby  olejne 
i terowe na dachy, Darbolineum A renariusa Exiccator. Ter drzewny 
i gazowy, Antimerulion, środek przeciwko grzybcwi, Tektura na dachy, 
Nr. 19. Smołowiec, Pędzle, Pyroliuę i t. p.
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1 Epołccrwa. nowość!
Ogrom ne zn aczen ie dla gospodarzy, u p raw iających  ziem niaki, mają nasze, praw nie 
chronione, od dłuższego czasu  w prow adzon e kartoflarki (kopaczki ziem niaków , z p rzy­
rządem  oczyszczającym ) „Parifa“. M aszyna ta układa w w ązkie rzędy ziem niaki 

w  przeciw ień stw ie do w szystkich innych system ów  kopaczek.

o Wykluczone uszkodzenie ziemniaków.  ...
  Wykluczone rozgniatanie ziemniaków. ------

" 1 Wykluczone wtłaczanie ziemniaków przez koła 111

&

P rzy  pom ocy naszych m aszyn w yd ob yw a się w szystkie ziem niaki na pow ierzchnie 
ziem i, dlatego też są nasze m aszyny n ajw yd atn iejsze. N asze kopaczki „Parifa* w y- 

.  p łaca ją  się sam e. w bardzo krótkim  czasie, gdyż um ożliw iają w ielką o szczęd n o ść^ 
^  p racy  i sił roboczych.

■jfe. „Kopaczka ziemniaków Parifa".
Liczne świadectwa uznania największych gospodarstw rolnych dc dyspozycyi Interesentów

O ddaw na odczu w ać się daw ał brak m aszyny, któraby ziem niaki rów n om iern ie 
w  dow olnych odstępach i w  dow olnej g łęb ok o ści w y b iera ła  i w szystkie po^rzeDne do 
tego czyn n ości rów n ocześn ie w yp ełn ia ła . B rak ow i temu zaradzono obecnie doskonale, 
gdyż nasze Maszyny do sadzenia i przykrywania ziemniaków „Parifa“ u żyw an e są 
od długiego czasu  w  gospodarstw ach, u p raw ia jących  ziem niaki i cie«zą się najlepszą 
sła w ą . U m ożliw iają one o w iele  szybsze, w ydatniejsze i rów nom iern iejsze sadzenie 
ziem n iaków  i podw yższają n iezaprzeczenie zbiór tychże. M aszyny te powinny b yć 
w  u życiu  w e w szystkich  gospodarstw ach, zajm ujących  się upraw ą ziem niaków , gdyż 
łą c z ą c  w  sobie w szystkie przyrządy, potrzebne dó upraw y ziem niaków , usuw ają p o ­

trzebę zakupyw ania osobnych narzędzi.
Obszerne prospekty, cenniki itd. w ysyła się na żądanie darmo i onłatnie.

FABR YK A M ASZYN

H E E 1 I A 1 T  F i r r L E E
i £  DRESDEN — BALTZNER-STRASSE Nro 31. #
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patentowany r u s z t  żebrowy Hartun£a
ze specjalnego m etalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

P atent aitstro-WĘfl.
Inne system y ru s z tó w  ró w n ie ż  są na skl adzie.

Zapew nia następujące korzyści.
Nader m ałe  wydzielanie uymu, — 
Znaczną oszczędność węgli.-Szcze- 
gólniejszą użyteez nośc. — Mini­
malne Koszta. — Ł atw e  zastoso­
wanie bez przerabiania palowisla  
Wskutek odpowiednej.konstrukeyi 
posiada wielka trwałość przyt"m 
i łożenie naszego rusztu daje 51°/0 
wolnej powierzohn: rusztowej.

Berlińska lejarnia stali i zelaza Hartcnga Tow. akc. (H artungs Actiengesellschaft). 
Nr. 4. B e r l i n  W O . ,  P ren zlau erallee 4 4 .

Ouî cH $ Geppert
fab ry k a  wyrobów z miedzi i metali 

za razem  koflarnia
w B i e l s k u  (iSzląsk austr.) 

filia w  Chodorowie (G alic ja  wscli.) 
wyłącznie urządza

G o rzeln ie, r a fin e r ie , f a M  drożdży i  lik ie ró w
Przedsiębierze budowy n o w y c h  gorzelń 

zarów no jak  i p rze b u d o w y  gorzelń przesta­
rza ły c h  systemów.

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego wy­
maganych maszyn, aparatów i przyrządów najleDszych 

k o n s t r u k c y j ,  wykończonych wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń
Kosztorysy bezpłatnie. —  Rysunki i plany za umiarkowane honoraryum. Nr. 3.

W ażne dla gorzelń rolniczych!
W W . PP.: M am  zaszczyt zwrócić uwagę W ła ścicieli gorzelń, iz metoda dra W ernera Kues7a 

w czasie od 8-go do 19-go marca 1905 w  Kraj. szkole gorzelniczej w  Dublanach pod osobisterr kie* 
rownictwem W. P. P. Dra R. W a w n ik ie w icza . b . dyrektora, tudzież E. Kalińskiego, b. adjunkta tejże 
szkoły z bardzo dobrym skutkiem przeprowadzona została.

Zaznaczam, że metoda dra Kues’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu w łaścicieli i kierowników.

Metoda dra Kues’a zapewnia gorzelniom następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie całej ilości słodu zielonego, niezbędnego w użyciu przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
2) Uproszczony i całkiem  pewny sposób postępowania technicznego bez ukwaszania holow icy.
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
4) O sobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak i :
5) Osobnych urządzeń m aszynow ych nie potrzeba, a opłata l icencyjna jest zbyteczna.
6) "Wywar bez zarzutu.
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Nr. 23. gener. zastępca dla Galicyi i Bukowiny f. dr. W. Kues i Sp.

D li  dogodności moich P. T . Odbiorców mam w każdym czasie nt składzie (we Lwowie) 
kwas siarkow y 66'1 B , najlepszej jakości d ro id ie  czysto spiry tusow e, oliw ę do maszyn, wszelkie 
instrum enty  techniczne dla P. T . Gorzęlników jakoteż Pat. „Antiferugina K-' najlepszą farbę kotłow ą  
wskutek której kociół ani wewnątrz ani zewnątrz w cale nie rdzewieje, k( >ia nie dopuszcza stałego osa­
dzania się osadu wodnego (,,Kesselstein“) i zapomocą której można kotlowiec miotełką łatw o usunąć.

W icie poleceń i świadec w pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam  
( hętnie informacyi odwrotną pocztą N r. 23-
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